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zebraną po dłuższej przerwie zaowu po raz pierwszy Xomisu? planów 1 

podręczników szkolnych, witam najrerdeczniej imieniem Uniwersytetu, Który // 

134 2[/ / złączonego tak ściśle z Towargyetwem nauczycieli szkół wyższych i z 
jezo działalnością przez lat obecnie PA A eis Panowie w chwi- 
li - jak to wszyscy czujemy- niezmiernie doniosłej dla szkolnictwa i spraw 

Albowiem 

wychowania $iyLigzigag// narodowego. /غنة ال[‎ 927 7 WORD WPIRA LY A / خط‎ ety Lko 
odzyskalismy dawne warsztaty pracy nauczycielskiej i pedazogicznej, lecz 
wzbogalcilismy się o nowe; przybyły szkoły ae SOG ich dotąd nie było, 
ponownie rozbrzmiewa mowa ojczysta z murach wszechnicy warszawskiej, obok t4/ 
której dla nauki rodzmej otwarła swe podwoje politechnika warszawska, 

Już samo tak znaczne rozszerzenia fęyryfgyrydlńgc// obszaru szkolnictwa 
narodowezo hakłada .na wszystkich, którzy sprawami jego s13 zajmują, nowe i 
nad wyraz poważne obowiązki. A obowiazki te są tem poważniejsze, ile że 22 /ر‎ 

działo i dzieje sig to wszystko wśród szczęku oręża, woned-cmierteiny,ch—. 
wśród wojny, ja- 
kiej swiat nie widział. Więc tak, jak już w czasie tej wojny odbuduwuje się 
znisaczone nią kraje pod wzgledem tachnicznym, gospodarczem, orzemystowem, 


ek'nomicznem, tak też niezb .dną jest rzeczą, by nie zwlekać z pracą około 


odbudowy oświatowe 
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a 
zlbo wskrzeszanie instytucyi kulturalnych 
odbudowy oświaty. Nietylko o rekonstrukcyę gmachów szkolnych tu chodzi, lecz 


o MAP ANE /aigyidzidiuycid/zmygłańirekonstrukcyą całego systemu nauczania i wy- 
chowania, który takze ucierpiał i ucierpieć musiał Wskutek wojny. Bo cho- 
ciaż wojna obecna kłam nos przysłowiu, że wśród szczęku oręża muzy milczą 


prawdą przeciez ka że #pyANy [PENAL / że nie mogą one wtedy 
mieć głosu REA: lecz side podporządkować się bezwarunkowo pierwszemu 
interesowi obrony PEE pyły/ bytu. Sam YA Fakt czynić musi poważne 

wyłomy w systemie nauczania i wychowania. Szereg zarządzeń wyjątkowych prze- 
rywa normalny tok nauczania, Niezbyany w interesie jednostek, niekoniecznie 
wychodzi na korzyść poziomu ogólnego. A dade mtdazieć, zapatrzona yyłączyi 


płomienigm wzrokiem w ideał bohaterskiej walkiy BIAYANE /P LIAS SACL /t¥ ELE / 
gotowa każdej chwili ofiarnie złożyć swe życie na ołtarzu ojczyzny, musi w 
tym szalonym napięciu uczuć i woli ku jednemu celowi inaczej niż dotąd usto- 
sunkować się do tego wszysękiego, co przed wojną za pierwszy stawiano jej 
przed oczy obowiązek. Patrzący w przyszłość nauczyciele i wychowacy nie moga 
nie zdawać sobie z tego sprawy, że trzeba pomyśleć ģ/#øgěgýggh już dzisiaj 


È i 
o chwili, w której zwycięskie zakończanie wojny wymagać będzie gydpykoy$ na- 


wrócenig do 23/014891 829 / / / prawidłowego życia szkolnego. Ale i to prawi- 
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dłowe życie gzkolne inne będzie po wojnie, aniżeli przedtem. Trudno dziś 
przewidzieć, jakie zmiany nastaną w społeczeństwie i w jego uwarstwowieniu 
w przyszłości. Ale ze zmiany będą, zmiany wielkie i doniosłe, tego jesteśmy 
wszyscy Swiagomi i przeczuwamy, że nowe nałożą one na szkołę zadania. /g/f/ 
Do tych nowych zadań trzeba bądzie szkołę dostosować. 7 jedno jasno już dzi- 

eiaj widzimy, bo nas tgo właśnie nauczyła tocząca się wojna. Nauczyła nas, 
że zwycięza nie ślepa siła i fizyczna przewaga, lecz ujęta w karby karności ( 
az do najdrobniejszych szczegółów przeprowadzona organizacya, że zwycięża 
górujące ponad wszystko poczucie obowiązku, posunięte db zupełnej abnegacyl, 
poczucie obowiązku, że zwycięża stała i nieustanna, świadoma celu i środków 


sumienia 


praca. Wiec Just INIA N/OLIPIO [OH TI RIOR 8 / IAH RAS szkoła, odredzająca się 
wsród PRZ po wojnie, musi być szkołą karności, obowiązku i pracy. 

Jeśli się na to zgodzimy, musimy też wysnuć stąd wnioski dla wszelkiego 
dzieła odrodzenia i 7069 reformy szkolnictwa. Musimy z tego punktu widzenia 

1 
oceniać wargosé pganów i podręczników sakolnych i tak je ułożyć, by nam ten 
trojaki ideał szkoły pyzyyzłogyi jakuajlepiej pozwoliły osiągać. A wtedy 
zakreślaniu 

w dgpoyże materysłu, w jego rozkładzie, w gpdyzkizy dodorer metod nau- 


czania nietyle będziemy dbali o to, by gi uczniowie nauczyli i tego i tam- 


tego i jeszcze owego i jeszcze czegoś więcej, leez o to, kc ucząc się, nabyer 


Pr | 


nabrać mogli Yarnego postuchu dla wymagań szkoły, poszanowania dla obowiązku 
że 
i umiłowania pracy, „Łady zrozumiemy, ję nietyle o to chodzi, czego sig na- | 
uczyć b będzie uczyła. | 


uczy młodziedrW #7% 7 role; lecz o to, jak się tega nauczył, t_ ein. 


nie,aruntowaie, sumicaite.s Zła będzie szkoła, która, chociażby najbogatszy 

podzwała materyał , pozwoli na to, by młodzież uczyła się powierzchownie, 
dla pozoru, niechątnie; dobrą natomiast szkoła, którą,aczkolwiek skromniej- 
szym operując H4¥¥¥¥ materyłem naukowym, nauczy młodzież przedewszystkiem 


Veer 大 
tego, by się uczyła powezate, gruntownie, sumiennie, 


Taka szkoła bedzie tez szkołą prawdziwie narodową, bo dostarczy naro- 


dowi obywateli, którzy potrafię dla niego w życiu pracować tak, jak się tego 
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gruntownie 
nauczyli w szkole: ggwd karnie, ZYŁAŁÓWIYKI , sumieniie. A pracując tak 


dla narodu, spotęgują jego siłę żywotną, jego odporność, jego rozped rozwo- 
| przeszłości : 
jowy. Czerpiąc z tradycyi IIA ERAS miłość ojczyzny, wyniosą ze szkoły 
tylk 
zdolność objawiania tej miłości nie Słowa pigknemi, łęg7/nńiyyrówaie/pig+/ 
tylko 


piiejszyńi/czyńańi/ nie porywami szlachetnymi ¿UY YY /, iecz catem gwem. 
twerden—i—smudnemy — lecz przedewszystkiem twardą i żmudną pracą całego zy- 
jaknejwi2cej 
wota. Takich obywateli najbardziej nam trzeba, takich powiada nam dać na- 
sza szkołał 
Oto według mego. skromnego zdania cel, który winień przeyświecać wezel- 


kim obradom naszym nad odrodzeniem szkolnictwa.i 


-gadea. Znając organizm szkoły i znając młodzież, pptrafi nauczycielstwo na- 
niewątpliwie celu 
sze znaleść najlepsze środki, do tego 2991199998 wiodące. Jednego więc tyl- 


ko jeszcze życzyć mi wypada: 
` aby okoliczności pozwoliły nauczycieletwu nasze- 
mu to, co 1123021 i obmyśli, wcielić J w jaknajpotężniejszy i jaknajowocniej- 


szy czyn! 


